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Rzym , 17 k w ie tn ia .

(T. IŁ) W  piśm ie, w  k tó rem  k a rd . G aspa- 
r  i donosi k sięc iu  b isk u p o w i k ra k o w sk iem u  
księciu  S a  p i e ż e o d a rze  P a p ie ż a  wr w y ­
sokości 2 5 .0 0 0  K  d la  lu d n o śc i po lsk ie j, 
k a rd y n a ł w yw odzi, że n ęd za , j a k ą  cierp i 
ca ła  ludność P o lsk i, k tó ra  w ięcej, ja k  k a ­
żd a  in n a  m u sia ła  znosić i jeszcze znosi sm u­
tn e  sk u tk i w o jn y , o d d aw n a  n a p e łn ia ła  o j­
cow sk ie serce P ap ieża  n iezm iernym  bólem  
i sk ło n iła  go do o b jaw ien ia  w obec P o lsk i 
p rzez oso b is ty  d a r  i p ism o o d ręczn e  ca łe j 
ża ło b y  sw ej duszy  i sw ej m iłości o jcow ­
sk ie j. A le n ad ch o d zące  od teg o  czasu  w ia ­
dom ości b y ły  ta k  sm u tn e  i pow ażne, że 
O jciec św . nie m ógł p rzen ieść  n a  sobie, by  
nie p o sp ieszyć ponow nie z pom ocą n ie­
szczęśliw ym  P o lak o m , w raz zn a jg o rę tszem  
życzeniem , by  ich b ezg ran iczn e  c ierp ien ia  
choć tro ch ę  d o zn a ły  z łag o d zen ia .

P o d czas , g d y  P ap ież  nie u s ta je  w  m o­
d łach  do  B oga, aby  d o b ro czy n n y  p rom ień  
p o k o ju  n a  now o za b ły sn ą ł n a d  św iatem , 
rów nocześn ie  jeg o  n a jg o rę tsz e  ży czen ia  i 
jeg o  g o rące  m odły  pośw ięcone są  p rośb ie
0 szczególne pow odzen ie d la  ca łe g o  w ie lk o ­
d usznego  n a ro d u  p o lsk iego , k tó ry  w m yśl 
s ta re j  t r a d y c j i  je s t t a k  o d d an y m  S to licy  
św ię te j, a  obecn ie  p rzez  n a jw ięk sze  n ie ­
szczęśc ia  zo sta ł ta k  ciężko  n aw ied zo n y . 
P ap ież  p rag n ie , ab y  jeg o  ży czen ia  i m odły , 
ja k o  now y  dow ód J e g o  g łęboko  o d czu te j 
m iłości d ia  ca łeg o  n a ro d u  p o lsk iego , bez 
w zględu n a  to  czy  n a leży  on do A u stry i, 
N iem iec , czy  do R o sy i, p rzy n io s ły  m u b ło ­
g o sław ień stw o .

Z w raca jąc  się do k s ięc ia  b isk u p a  k ra ­
kow sk iego , z k tó ry m  S to lica  św ię ta  n a j ła ­
tw ie j m oże się k o m u n ik o w ać  i p rzesy ła jąc  
m u 2 5 .0 0 0  K , P ap ież  p ra g n ie  się zw rócić 
do ca łeg o  ep isk o p a tu  p o lsk iego , ab y  przez, 
ten , n iew ą tp liw ie  n ie s to jący  w żadnym  s to ­
su n k u  do p o w ażn y ch  p o trzeb  P o lsk i, d a r  
d ać  ja sn y  dow ód ca łk iem  szczegó lnej m i­
łości, k tó rą  o d czu w a d la  ca łeg o  n a ro d u  po l­
sk ieg o  Z as tęp c a  C h ry s tu sa  w  sw em  p o d ­
niosłem  u b ó stw ie , ja k ie  w ięcej niż k ie d y ­
ko lw iek  w y s tęp u je  w te j s tra szn e j godzin ie .

P ap ież  w id zia łb y  z zadow olen iem , g dyby  
w szyscy  b isk u p i a u s try a c k ie j , n iem ieck iej
1 ro sy jsk ie j P o lsk i d o  w szy stk ich  k a to lik ó w  
w y sto so w ali sw e b ra te rsk ie  w ezw anie , ab y  
w  m od łach  i d a rach  z jed n o czy li się z w spól­
nym  O jcem  w iern y ch .

P ism o  ko ń czy  się słow am i : „O jc iec  św ię­
ty  b ła g a  d la  ca łe j g łęb o k o  u k o ch a n e j P o lsk i 
o p e łn ą  pom oc N ieb a  o raz  o b ra te rs k ą  d o ­
b ro czy n n o ść  i w szystk im  ty m , k tó rz y  m o­
d łam i i o fia ram i u lżą los P o lak ó w , udzie la  
z c a łą  m iłośc ią  sw ego se rca  szczegó lnego  
b ło g o sław ień stw a .

Biuletyn s z l a t a i a n s ł r D - D g i t r c l i i j o
W iedeń, 17 k w ie tn ia .

U rzędow o o g ła sza ją  d n ia  16 k w ie tn ia , 
w po łu d n ie  :

W  P olsce odparto a tak  rosyjsk i koło  
B łogie, na w schód od P iotrkow a.

Nad dolną N idą nasza artylerya strza­
łam i zapaliła i zn iszczyła  n ieprzyjacielski 
m agazyn  am um cyi. K ilka  row ów  strzele­
ckich rosyjsk ich , które znajdow ały się w 
naszym  bardzo skutecznym  ogniu działo­
w ym , zostało  przez nieprzyjaciela wśród  
w ielkich strat w panice opuszczonych.

W  K arpatach przyszło ty lk o  na w zgó­
rzach lesistych  do odosobnionych starć. 
P osuw ająca się naprzód piechota rosyjska, 
została, jak zaw sze, wśród znacznych strat 
odparta. W zięliśm y 4 5 0  jeńców1. C zęściow ę  
w alk i w dolinie Stryja przyniosły dalszych  
2 6 8  jeńeów .

Zastępca szefa sztabu jen. von Hoeter, 
polny marszałek porucznik.

Biuletyn Naczelnego k ierow nictw a armii 
niemieckiej.

Berlin, 17 k w ie tn ia .
W ie lk a  g łó w n a  k w a te ra  donosi dn ia  16 

k w ie tn ia  :

Wschodni teren wojny:
W  m ałych potyczkach  koło K ałw aryi 

w ostatn ich  dniach w zięliśm y do niew oli 
1 .040  R osyan  i zdobyliśm y 7 karabinów  
m aszynow ych.

Zachodni teren wojny:
Pod O stendą-Nieuport wczoraj w w alce  

artyleryi brało udział k ilka n ieprzyjaciel­
skich łodzi torpedow ych, których ogień je ­
dnak szybko zm uszono do m ilczenia. 

Na krańcu południow ym  Saint Eloi ob­
sadziliśm y po dokonaniu w ybuchu dwa  
dom y. 

Na południow ym  stoku w zgórza Loretto  
od dzisiaj nocy , toczy  się znowu w alka. 

Między Mozą a Mozelą toczy ły  się ty lk o  
w alki artyleryi. 

Po stronie francuskiej w zrasta używ anie  
bomb z gazam i duszącym i i używ anie przez 
piechotę pocisków  eksplodujących.

Przy pięknej pogodzie czynność lotni­
ków  wczoraj znowu była  bardzo ożyw ioną. 
L otnicy n ieprzyjacielscy obrzucili bombami 
m iejscow ości, położone poza naszem i po- 
zycyam i, m iędzy tem i znow u Freiburg, 
w którym  k ilka osób cyw ilnych , głów nie  
dzieci, zostało  zabitych lub poranionych.

N aczelne k ierow nictw o armii.

Turcy o syluacyi d  Karpatach
K onstantynol, 17 kwietnia. 

(T. B.) Dziennik „La defense“ pisze o po­
wodzeniach w Karpatach: Upadek Przemyśla, 
który  sprowadzić należy jedynie i wyłącznie 
do głodu, nie wpłynie wcale na operacye armii 
austryackiej. Przemyśl w zupełności spełnił 
swój obowiązek, zatrzymując wielką armię ro­
syjską. Pismo wskazuje następnie na ogromne, 
kilkaset tysięcy wynoszące, straty  liosyan w 
Karpatach i wywodzi jak następuje:

Turcya może być dumną nie tylko z b ra ter­
stwa broni z Niemcami, ale także z Austro-Wę- 
grami, k tóre z powodu położenia geograficzne­
go najwięcej muszą cierpieć i dlatego każde ich 
zwycięstwo ma wielokrotne znaczenie.

Projekty nowych zarządzeń wojennych  
na H ę g r m li.

Budapeszt, 17 kwietnia.
(T. B.) Wśród projektów ustaw, które w dniu 

19 kwietnia przedłożone będą parlamentowi 
węgierskiemu, znajdują się dwa projekty, k tó ­
re wmiesie osobiście prezydent gabinetu. Jeden 
projekt odnosi się do przedłużenia o rok waż­
ności m andatów poselskich, k tóre gasną 2 1  

lipca b. r. Drugie zawiera uzupełnienie zarzą­
dzeń w yjątkow ych na czas wojny.

Uzasadnienie pierwszej ustawy polega na 
tern, że podczas wojny zarządzenie ogólnych 
wyborów już ze względu na niemożliwość u- 
działu wyborców, znajdujących się na polach 
bitwy, nie byłoby sprawiedliwem, z drugiej 
zaś strony ze względu na istniejące ustawy w y­
jątkow e podczas wojny wolność wyborów nie 
może być zabezpieczoną.

Druga ustawa odnosi się do uzupełnienia kil­
ku luk w zarządzeniach wyjątkowych na czas 
wojny. Zarządzenia co do użycia przy robo­
tach dla dobra publicznego, co do osobistych 
świadczeń i do odstępowania wozów i zwie­
rząt pociągowych, m ają zostać w tym kierunku 
uzupełnione, że zniesione zostają istniejące o- 
graniczenia co do wieku i obszaru. Zostaną też 
zniesione obecne pewne formalności co do re- 
kwizycyi środków żywności i wprowadzone po­
stępowanie sumaryczne przy zarządzeniach. 
Przy urzędowej konskrypcyi środków żywno­
ści musi być także zgłoszone ąuantum  wyłą­
czone dla własnego gospodarstwa. W końcu 
uzupełniające przepisy przyznają młodzieży 
szkolnej, znajdującej się na froncie, ulgi w spra­
wie świadectw odejścia.

A ta k Z e p p e lin ó w "  na w ybrzeża Anglii
Berlin, 17 kwietnia.

(T. B.) Urzędowo ogłaszają: W  nocy z 15 na 
16 b. m. obrzucił okręt powietrzny m arynarki 
z powodzeniem bombami kilka obronnych pun­
któw na południowem wschodniem wybrzeżu 
Anglii. Balon atakow ano przed i podczas rzu­
cania bomb. Powrócił on jednak nieuszkodzony.

Zast. szefa sztabu admiralicyi B e h n k  e.

Londyn, 17 kwietnia.
(T. B.) Biuro Reutera donosi z New Castle 

o ataku  niemieckiego okrętu  powietrznego na­
stępujące szczegóły :

„Zeppelina14 zobaczono o godz. 8  wieczór, 
gdy spokojnie szybował ponad Blyth. Każdy 
sądził, że jest to angielski okręt powietrzny; do­
piero, gdy „Zeppelin” kilka mil w głąb kraju 
ujechał, usłyszano eksplozye i zobaczono pło­
mienie. W  obszarze węglowym rzuconych zo­
stało 8  bomb na Gromlington, Bedlington i Sea- 
ton, jednakże jedyną szkodą, jaka została zrzą­
dzoną, było zapalenie stogu z sianem, k tóry  to 
ogień -wkrótce ugaszono. Następnie pojechał 
okręt powietrzny ku Tyne, przyczem rzucił 
dwie bomby na Kenton, k tóre spadły na pole i 
zniszczyły rower, którego właściciel został lek­
ko zraniony. Okręt powietrzny szybował dalej 
do W allsend, gdzie rzucił 6  bomb, k tóre spowo­
dowały 4 małe pożary. Dalsza bomba przebiła 
dach pewnego domu, a inna spowodowała pożar 
na linii kolejowej, skutkiem  którego ruch przez 
kilka minut doznał przeszkody. O kręt powie­
trzny poszybował następnie ku Tyne, rzucił 
bomby i zawrócił znowu w kierunku ku morzu.

Lopdyn, 17 kwietnia.
(T. B.) J a k  dzienniki donoszą, zostały uszko­

dzone dwa domy w miejscowościach obrzuco­
nych przez niemiecki okręt powietrzny bom­
bami. W Wallsend bomba przebiła dach jedne­
go domu, przyczem jedna kobieta została lekko 
zranioną. W całym obszarze nad Tyne panuje 
wielkie wzburzenie.

Londyn, 17 kwietnia.
» ('T. B.) Biuro R eutera donosi:

O północy pojawiły się dwa niemieckie o- 
krę ty  powietrzne nad Maldon (Essex) i rzuciły

cztery bomby, które nie wyrządziły żadnej 
szkody m ateryalnej. Rzucono też bomby na 
kotlinę Heybridge, gdzie kilka domów stanęło 
w płomieniach. O godz. 1 w nocy rzuciły nie­
mieckie okręty powietrzne 3 lub 4 bomby na 
Lowestost. W pobliżu widoczny był pożar. Je ­
dna. kobieta odniosła lekkie rany. Szkoda jesz­
cze nieznana. Na Southwold rzucono 6  bomb. 
W południe rzucił niemiecki okręt powietrzny 
bomby na Sittm gboum e i Savershan w Kent.

Na morzach.
Berlin, 17 kwietnia.

(T. B.) V ia Amsterdam donoszą z Hoeck van 
Holland: Parowiec holenderski ‘„K atw ijk” zo­
stał w drodze z Baltimore do Rotterdamu wraz 
z ładunkiem  zboża, przeznaczonym dla rządu 
holenderskiego, storpedowany. Załoga ocalona.

Biuro W olffa dodaje do tej wiadomości: 
Wdrożone przez rząd niemiecki śledztwo 
wkrótce zajście to wyjaśni.

Amsterdam, 17 kwietnia.
(T. B.) Dzienniki ogłaszają urzędowe spra­

wozdanie o zatopieniu okrętu „K artw ijk”. O- 
kręt trafiony torpedami, nie widząc ratunku 
spuścił na wodę łodzie. Okręt zatonął w prze­
ciągu 20 minut. Łódź podwodna znajdowała się 
w oddaleniu zaledwie 15 metrów.

Londyn, 17 kwietnia.
(T. B.) Parowiec „City ot Cambridge” został 

w drodze z A leksandryi do Liverpoolu przez 
łódź podwodną zaatakowany, ale zdołał ujść. 
Okręt trafiło ośm strzałów i odniósł on znaczne 
uszkodzenia. Parowiec „Karania” został zaa­
takowany w  drodze z Glasgowa do Hawru, zdo­
łał jednak ujść.

Londyn, 17 kwietnia.
(T. B.) Dzienniki donoszą, że parowiec an­

gielski „Armigan” koło la tam i morskiej wNort- 
inriter, został storpedowany. Z załogi liczącej 
2 2  ludzi, zostało 1 1  uratowanych.*

Walka o Konstantynopol.
Konstantynopol, 17 kwietnia.

(T. B.) J a k  z Dardanelli donoszą, k ilka nie­
przyjacielskich torpedowców usiłowało wczoraj 
w nocy pod osłoną ciemności zbliżyć się do 
cieśniny. Torpedowce oddaliły się jednak z po­
wodu ognia bateryj tureckich.

Konstantynopol, 17 kwietnia.
(T. B.) Nieprzyjacielskie okręty  oddają od 

czasu do czasu strzały działowe na okolicę Bu- 
lair, k tóre nie w yrządziły jednak szkody.

Londyn, 17 kwietnia.
(T. B.) „S tar” donosi: Codziennie nadchodzą 

wielkie masy wojsk tureckich na półwysep Gal- 
lipoli, zwłaszcza w Kilidbar. W szystkie ciężkie 
działa z fortyfikacyj Konstantynopola zostały 
przewiezione do Dardanell. Nadeszła także wiel­
ka ilość niemieckich samolotów. Ostrzełiwują 
one flotę transportow ą sprzymierzonych. Okrę­
ty  wojenne sprzymierzonych bom bardują co­
dziennie pozycye tureckie.

0 autonomię dla Armenii.
Londyn, 17 kwietnia.

(T. B.) W Izbie niższej zapytał W  i ł i a  m e 
(partya róbotnicza), czy rząd zechce podjąć

kroki, aby po wojnie Armeńczykom została 
zabezpieczoną autonomia, podobna do przyrze­
czonej przez rząd rosyjski Polakom.

Podsekretarz stanu parlam entu P r i m r o s e  
odpowiedział, że rząd angielski będzie inial na 
oku interesa narodu armeńskiego w Turcyi a- 
zyatyekiej. że jednakże w obecnej fazie wojny 
nie może powiedzieć, jakiego rodzaju będą 
przyszłe zarządzenia.

Ojciec św. do Belgii.
Rzym, 17 kwietnia.

(T. B.) K ardynał sekretarz stanu G a s p a r i 
w piśmie, wystosowanem do kardynała M e r- 
o i e r a z zawiadomieniem o darze papieskim w 
wysokości 25.000 fr. dla narodu belgijskiego, 
wywodzi między innemi:

Od początku swego pontyfikatu Papież, k tó ­
ry  oczy swe zw raca na cały świat, szczególną 
zwrócił uwagę na Europę, w strząśniętą tą  s tra­
szną wojną, a  przedewszystkiem  na Belgię. Sie­
dząc bolesne wypadki, które tam nastąpiły , głę­
boko w strząśnięty z powodu nieszczęścia tego 
szlachetnego i wielkodusznego, jego sercu ;tem 
droższego narodu, o ile że on jest i pozostanie 
do Kościoła św. i Stolicy św. tak  przywiąza­
nym. Ojciec św. przejęty jest pragnieniem przy­
czynienia się ulżeniu cierpieniom szlachetnego 
narodu belgijskiego. Toteż leżało Ojcu św-. bar­
dzo na  sercu, aby złożyć dowód sw-ej dobro­
czynności i swego podniosłego -ubóstwa. Ojciec 
ś*w. nieustannie wznosi gorące swe modły do 
Niebios, aby uprosić u Boga miłosiernego ko­
niec strasznego bicza wojennego i błaga w 
szczególności Boga, aby złagodził ból ukocha­
nego narodu belgijskiego.

Pismo następnie zawiadamia kardynała o da­
rze Papieża i w yraża życzenie Ojca św., aby 
przykład ten wspólnego Ojca wiernych znalazł 
naśladownictwo w całym świecie katolickim. 
Sekretarz Stanu pisze, że Papież odczuwa 
szczególne zadośćuczynienie z powodu wiado­
mości, że utworzyły się liczne kom itety  ra tun­
kowe dla Belgii, k tóre już doprowadziły do po­
cieszających wyników. Pismo kończy się za­
wiadomieniem, że Ojciec św. udziela kardynało­
wi, episkopatowi i duchowieństwu oraz całemu 
narodowi belgijskiemu błogosławieństwa; tak 
samo wszystkim, k tórzy  Belgijczykom podadzą 
pomocną dłoń.

Nie będzie socyalistycznego „święta”.
Budapeszt. (T. B.). Kierownictwo partyi so- 

cyalno-dem okratycznej uchwaliło w dniu 1-ym 
maja br. zrzec się świętowania i nie urządzać 
pochodu demonstracyjnego.

Zasądzenie ajentów emigracyjnych.
Wiedeń. (T. B) Najwyższy Trybunał kasa­

cyjny odrzucił wczoraj zażalenie nieważności 
trzech oskarżonych w procesie karnym  o nadu­
życia emigracyjne w biurze „Uniwersał" ( > n- 
c . i u l a ,  którzy- w lipcu zostali zasądzeni za po­
moc przy emigracyi obowiązanych do służby 
wojskowej. Zasądzeni zostali: Alojzy- M u e 1 - 
1 e r, w-spółwłaściciel biura, kierownik biura Al­
bert B e r n h a r d  i ajent Maks K o s e 1.

Ciągnienie loteryi klasowej.
Wiedeń. (T. B.) Przy dzisiejszem ciągnieniu 

loteryi klasowej w ygrana 300.000 K padła na 
nr. 14154 (300.000 K).

Katastrofa w kopalni.
Wiedeń. (T. B.) W kopalni węgla w Carpano 

w Istryi, nastąpił wybuch, przyczem 9 osób zo­
stało zabitych, a 3 odniosło ciężkie rany.

Wrzenie w Portugalii.
Londyn. (T. B.) Z Lizbony- donoszą: Rząd za­

rządził liczne rewizye w wielu dzielnicach O- 
porta i innych miast. Znaleziono wiele bomb.

W ezw anie lekarzy.
W ydział krajowcy przesyła nam następujący- 

komunikat z prośbą o umieszczenie:
Galicyjski W ydział krajow y wzywa wszyst­

kich lekarzy i funkeyonaryuszy szpitali po­
wszechnych oraz lekarzy okręgowych, którzy- 
w skutek inwazyi nieprzyjacielskiej opuścili sw-e 
siedziby urzędowe, aby- powrócili na stanowi­
ska slużbow-e we wszystkich tych powiatach 
Galicyi, które reaktyw-owano.

TELEGRAMY.
(Telegramy »Głosu Narodu* z dn. 17 kwietnia 1916).

Zurych. (T. B.) J a k  „Zuericher Ztg“ donosi, 
wnuk G ladstona padl na froncie angielskim.

Szweęya wobec wojny.
Krystyania. (T. B.) „M orgenbladet” ogłasza 

rozmowę z profesorem szwedzkim H j a  e r n e, 
przyjacielem i zwolennikiem 8  v e n H e d i n a ,
0 stanowisku Szweeyi i Norwegii i ich intere­
sach w w-ojnie światowej. Hjaeme dał bez za­
strzeżeń wyraz swym sympatyom dla Niemiec. 
Najdonioślejszym interesem  zagranicznymi 
Szw-ecyi jest, by Rosya została osłabioną. Co 
do możliw-ości pomocy ze strony Anglii prze­
ciw rosyjskim  nadużyciom, nastąpiło już zupeł­
ne otrzeźwienie..

Bomby lotników.
Bazylea. (T. B.) Wczoraj rano rzucono bom­

by na nowy dworzec południowy sąsiedniej 
gminy bodeńskiej Haltingen. Rzucili je lotnicy 
francuscy. Bomby zniszczyły dwa wagony. Na 
dworcu pow-stał pożar. Lotnicy uszli.

O amunicyę w Anglik
Londyn. (T. B.) W  Izbie gmin prem ier As- 

quith doniósł o zamianowaniu komisyi mającej 
starać się o skuteczne zarządzenia dla podnie­
sienia produkcyi am unicyi wojennej.

Wydatki wojenne Australii.
Londyn. (T. B.) „Tim es” donosi z Sydney: 

W parlamencie australskim  oświadczył premier, 
że rząd potrzebuje dalszych 3‘5 miliona funtów 
szterl. na w ydatki wojskowe aż do dnia 30 
czerwca.
1 kolonie będą mieć głos przy układach poko­

jowy ch.
Londyn. (T. B.) W Izbie gmin oświadczył se­

kretarz stanu dla kolonij, iż rząd zamierza, gdy 
przyjdzie czas do dyskusyi nad w arunkam i po­
kojowymi, zwrócić się też do kolonij o ich o- 
pinię.

Brak węgla w Rosyi.
Petersburg. (T. B.) „Nowoje W rem ia” donosi 

z Rew-lu, że miasto jest w skutek braku węgla 
bez oświetlenia gazowego. Gazownia zawiado­
miła także pryw atnych odbiorców, że musi 
wstrzymać dostarczanie gazu.

W „Nowoje W rem.” przyznaje Mienszikow, 
że plan wygłodzenia Niemiec nie m a wielkich 
widoków i omawia obszernie panujący w Rosyi 
brak węgla, k tó ry  w ynika n iety lko z braku wa­
gonów, ale także z powodu niedostatecznej pro­
dukcyi.

K R O N I K A .
Koncert w Teatrze miejskim. Niestrudzona w 

swych zabiegach około gromadzenia funduszów 
na cele humanitarno-wojenne JEksc. Pani gene­
rałowa Kukowa, urządza znowu w dniu 23 kwie­
tnia b. r. Koncert, z którego dochód przeznaczony 
jest na sprawienie sztucznych członków dla kalek- 
żołnierzy, wyłącznie Polaków z Galicyi. Wykonaw­
cami koncertu będą tym razem sami artyści wie­
deńscy, którzy na ten dzień przybywają specjalnie 
do Krakowa, a to pp.: Lilii Claus-Neuroth śpie­
waczka, Jenny Piller skrzypaczka, Karol Fuhridi 
kompozytor, Józef Urbanek, Karol August Muller. 
Franciszek Riedl i Ludwik Drapał śpiewacy.

Kierownictwo artystyczne objął pan Albrecht 
Claus, sekretarz wiedeńskiego Towarzystwa śpie­
wackiego, przebywający czasowo w Krakowie, ja­
ko oficer inżynieryi. — Nader interesujący pro­
gram, którego szczegóły będą ogłoszone afiszami, 
oraz w dalszych komunikatach, budzi żywe zainte­
resowanie, to też spodziewać się należy, że sala 
Teatru zapełni się w tym dniu po brzegi publiczno­
ścią, która dała już tyle dowodów, że spieszy chę­
tnie z gotowością poparcia szlachetnego celu. 
Sprzedaży biletów (po cenach drania tul, które są 
już do nabycia, podjęła się łaskawie księgarnia 
WFana Krzyżanowskiego (Rynek A—B).

Ograniczenie używania czystej mąki. Magistrat 
wydał świeże następujące rozporządzenie: 1. zaka­
zuje się sprzedaży czystej mąki pszennej Nr 0 tak 
hurtownej, jakoteż cząstkowej. Mąka pszenna tego' 
rodzaju może być sprzedawaną tylko pod warun­
kiem, że kupujący nabędzie równocześnie oprócz 
tej mąki taką samą ilość innej mąki na domieszkę, 
jak np.: jęczmiennnej, kukurudzanej. 2. zarazem 
wobec używania do przemysłowego wyrobu pie­
czywa czystej mąki pszennej, względnie żytniej, 
Magistrat przypomina ścisłe przestrzeganie rozpo­
rządzenia ministeryalnego z 30 stycznia 1915, ty­
czącego się produkcyi i wprowadzania w obrót 
chleba i pieczywa oraz rozporządzenia Namiest­
nictwa, a  wprowadzającego jednolity gatunek dro­
bnego białego pieczywa na czas trwania wojny.

W myśl tych rozporządzeń wolno używać do 
wytwarzania chleba, mąki pszennej na chleb. 
pszennej mąki jednolitej i mąki żytniej tylko w 
ilości, która nie przekracza 50 prc. ogólnej ilości 
mąki, przeznaczonej do wyrobienia. Reszta ma 
składać się z mąki jęczmiennej, kukurudzianej. o- 
wsianej, ryżowej, ziemniaczanej, mączki lub mia­
zgi ziemniaczanej i to bądź z jednego z tych ga­
tunków bądź z mieszanki dowolnej. Mączki zie­
mniaczanej wolno jednak dodawać tylko najwyżej 
20 prc. ogólnej wagi mąki, którą się ma przerobić.

Nie wolno wypiekać innego drobnego białego 
pieczywa prócz okrągłych bułeczek na wodzie o 
wadze 35 gramów po cenie 4 bl. za sztukę. Do wy­
piekania tych bułeczek można używać mąki, która 
zawiera 50 prc. pszedniej mąki pszennej piekar­
skiej, albo 70 prc. pszennej mąki do gotowania, 
reszta musi być uzupełniona mąką jęczmienną, ku­
kurydzianą, owsianą, ryżową lub mąką kartoflaną 
z walców, mąką kartoflaną białą lub miazgą kar­
toflaną. Dodatek mąki kartoflanej białej nie może 
przenosić 20 prc. ogólnej wagi wyrobionej mąki.
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OBWIESZCZENIE.
Na podstawie reskryptu c. .k Namiestnictwa we Lwowie i  dnia 7 sierpnia 1914 L. 1100 mob.. Mag 

ogłasza maksymalną taryfą cen artykułów niezbędnych do codziennego utrzymania, która obowiązywać 
w gminie stnł. król. m. Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania.

Taryfa maksymalna cen s r t ^ u i i B  niezbędnych da tod zitn n tąo  utrajm ania:

istrat
ma

Ona koron:
*) Mąka pszenna Nr.

za 100 klgr. bez w ork a .............................. 92.—
z* 1 k lg........................................................ — .98

Mąka pszenna do gotowania (z domieszką 
30 proc. mąki jęczmiennej) : za 100
klgr. bez w o r k a ..............................  75.—
za 1 klgr.....................................  — .82

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................... 63.—
za 1 klgr.  ............................................. — .70

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................— .—
za 1 klgr.........................................................— .—

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez worka .  ....................... .....  56.—
za 1 klgr.......................................................— .62

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 30 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................— .—
za 1 klgr........................................................— .—

Mąka jęczmienna: za 100 klgr. bez worka 54.—
za 1 klgr.......................................................— .60

Mąka kukurydzana za 100 klgr. bez wor­
ka  ........................................46.—
za 1 klgr...................................... .....  52.—

Bułka warszawska na wodzie 35 gram. . — .4 
Chleb żytni z mąki nowego typu . . . —.62 
Mleko pełne nlezbieraue ua placach tar­

gowych i w sklepach 1 litr . . . .  — .40 
Mleko zbierane na placach targowych i

w sklepach l  l i t r .................................. — .20
Śmietana kwaśna 1 l i t r ................................. 1.20
Masło kuchenne 1 klgr..................................4.—
Jaja 1 s z t u k a .................................................—.12
Jaja 1 k o p a .................................................. T —
**) Mięso pierwszej jak ości:

a) z części tylnych 1 klgr.................3.48
b) z części przednich 1 klgr. . . . 2.80

Mięso drogie] jak ości:
a) z części ty ln y c h .....................................3.08
b) z części p r z e d n ic h ............................... 2.56

Mięso trzeciej jak ości:
a) z części tylnych 1 klgr. . . . .  2.o8
b) z części przednich 1 klgr. . . , 2.24

Cena koron
Mięso w ieprzowe:

a) polędwica i kotlety 1 klgr. . . . 3.60
b) szynka, łopatka i boczek 1 klgr. . 3.20

Szynka wędzona surowa, w całości 1 klgr. 3.70 
Szynka gotowana krajana na części 1 ki­

logram .........................................................6.40
Kiełbasa surowa siekana 1 klgr. . . . 2.88
Kiełbasa krajana wędzona 1 klgr. . . . 4.16
Kiełbasa siekana wędzona 1 kler. . . . 3.44
Wędzonka surowa 1 klgr........................... 3.20
Wędzonka gotowana 1 klgr....................... 3.40
Sardelki 1 s z t u k a ........................................— 18
Kiełbaski wiedeńskie 1 p a ra .......................—.18
Mięszanina 1 klgr..................................................5.6U
Słonina 1 klgr...................................................4.—
Smalec 1 klgr..................................................4.20
Cukier" w głowach za 100 klgr.................... 83.—

kostkowy w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głowie za 1 klgr..................................... — .88
rąbany w głuwie za 1 klgr..........................— .90
w kostce za 1 klgr..................................... — .92

Nafta przy sprzedaży beczkami za 100
klgr. (bez b e c z k i ) .................................. 76.—
za 1 l i t r .........................................................— .70

Sól kamienna 1 klgr......................................— .22
Sól warzonkowa 1 klgr..................................— .28
G r y s ik ................................................................... 1.20
J a g ł y .............................................................. — 88
Kasza jęczmienna ś r e d n i a .......................— .88
Kasza jęczmienna siekana . . . . .  — .84
Fasola d łu g a ........................................................1.04
Fasola k r a s a ...................................................2.—
S o c z e w ic a .........................................................— .94
P ę c a k .............................................................. — ,80
Cebula 1 klgr................................................... —.44
Ziemniaki za 100 klgr. na placach targo­

wych ............................................................. 9.—
za 1 klgr........................................................ — .12

Tłuszct roślinny (k u n e r o l) ............................2.00
Makaron 1 klgr................................................ 1.00

Kapusta kiszona 1 klgr................................— .40
Drożdże 1 klgr......................................................2.40
Węgiel kamienny

a) w składach 1 cetnar cłowy . . . 1.20
b) dla drobnej sprzedaży sposobem 

rozwozu przez uprawn. z dostawą
do domu 1 cetnar cłowy . . . .  1.40 

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . —.80 
Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . . . —.2

Nasze władze i instytucye 
na uchodźtwie.

im  fi n

W ydznł krajowy: W iedeń I., Dominikaner- 
bastei 19.

Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Ga 
licyjska krajowa dyrekeya skarbu —’ Elala.

Sąd krajowy wyższy (kraŁ awski) Ołomuniec.
Djrekcya kolei państwowych (krakowska), 

w Żywcu, lwowska —  w Bernie, stanisławow­
ska — w Hrnnicach.

Dyrekeya poczt i telegrafów — Biała.
Sąd krajowy wyższy (lwowski) — Ołomuniec

Instytucye.
Rektorat Uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz

manngasse 5. od godziny wpół do 9 do wpół 
do 1 0  rano.

Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 
platz 13, drzwi 72.

Izba rękodzielnicza: XIV. Holochergasse 32, 
I. piętro (prezes Makowicz).

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych ze Lwowa: I Schelling-
gasse 7, I. piętro.

Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra­
kowa: I. Stubenring 8 .

Bank krajowy galicyjski: I. Domimkaner- 
bastei 19.

Kasa oszczędności miasta Krakowa: I. Woll- 
zeile 1.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu ze 
Lwowa: I. Am. Hol 7.

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schottengas- 
se 6.

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolnic­
twa: I. Hohenstaufengasse 1 .
Bank przemysłowy galicyjski: I. lLenngasse-2.. 
Filie galicyjskie „Wiener Bankverein“: I-

Schottengasse 6 .
Krakowska lilia „Ustrcdni banka ceskych 

sporitelen": I, Schottenring 1.
Centralny związek galicyjskiego przemysłu fa­
brycznego: III. Lothringerstrasse 12.

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni­
czych: I. Dominikanerbastei 19.

Galicyjska Kasa oszczędności: T. Stubenring 
8— 10.

Kasa oszczędności miasta Lwbwn: VIII. Jo-
sefstadterstrasse 9, drzwi 8 .

Powiatowa Kasa oszczędności ni. Krakowa: 
I. Schottenring 1.

Pocztowa Kasa oszczędności: I. Biborsdrasse
13.

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX. W ebergasse 4.’ drzwi 100.

Ogłoszeń’a (i .'fg:,Ti;pvch 7.vri<*5?c/.J»rrv
v o r? «jzjaiV z;; o , \  rrr.

N « f ć  r

w yc h o d i  e ó w  g -! i <: y j k  i c h 0 3  pod 
staw ie c g{os.:£ii, które się TT*. J po­
czątku ew akuacyi w polskich p i­

sma >n pojaw iły. ubożyła

F iy n c is^a  Sfoeger HaeckeroKa
Kraków, Rynek I. 30 i każdemu 
bezpłatnie udziela informacy . — 
Na listy odpowiada odw rotnie-

WIKTORYA KALANDYK
ze S traszydła pow. Rzeszów, po­
szukuje Władysławy Soleckiej z 
2-gieni dzieci Magdaleną i Hen­
rykiem, oraz służącej Stanisławy 

Kalandyk.
Zgłoszenia: W agna bei Leibnitz, 

S tyrya, Barak No 22.

JAN BAUER
ż Cieszanowa obecnie 
Feldpost 210 poszukuje swojej 
żony Hełeny z 2 dziećmi pozo­

stawionej w Nadwómej

Instytucye dla polskich wychodźców.

UWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 klgr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 
większych kupców,

*) Odnośnie do mąki, ceny podane wyżej za h ‘9 Klgr. obwiązują przy sprzedaży na worki, obejmujące 
także ilości mniejsze w hurt«wnym handlu przyjęte, najmniej jednak 70 klgr. ważące.

••'i Każdy rzeźnik obowiązany jest sprzedać ż ą d a n ą  dość mięsa, najmniej jednak _V, kilograma.
Przekraczający tę taryfę podawani będą do ukarania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych prze­

kroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe.
Publiczność winna zatem we własnym in tcesie  wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio lub za 

puśrednictwem Wydziału III. b. Magstratu (gmach Magistratu oficyna od głównego wejścia na piawo I. p.) tych 
kupców, k’órzy po -yższą taryfę maksymalną przekraczają.

Zarazem Magistrat arządza pod rygorem środków przymusowych, ahy wszyscy przemysłowcy, tru­
dniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu wymi .nionego w taryfie, zaopatrzyli się w druk< wane egzem­
plarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży w terminie 
dni 8.

Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział UL h. Magistratu 
w godzinach od 11-t.ej do 1-szej z południa.

Równocześnie traci moc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistratu z d. 
(i-go lutego 1815 r. L. 4731 III. a. 1915.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
dnia ?9 marca 1915 r.

Prezydent m ia s ta :

Dr L eo

Schronisko wychodźcze: I. W allnerstrasse 1 

(róg Kohlm aikt) obejmuje: a) ochronkę, b) 
kursy naukowe, to jest sześć k las ludowych. — 
(W pisy od 1 0 — 1 2  i od 3—6 . Opłata od dziecka 
ze śniadaniem, obiauem i podwieczorkiem 1 2  

kor. 50 hal.) c) jadalnia, a  to od 12— 1 i pół 
po 80 hal., d) herbaciarnia i kaw iarnia od 8  do 
1 0  i od 3—6 (herbata z mlekiem i bułką 10  hal., 
kaw a z mlekiem i bułką 14 hal.).

Szkoła ludowa w lokalu Tow. „Biblioteki pol­
skiej: IV. M ayerhofgasse 11.

Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tie- 
fer Graben 11, od 11 i pół —  1 i pół po 54 hal.

Tania kuchnia Kongregacyi pań polskich: 
VIII. Josefstaedterstrasse 79, od 12— 3 po po- 
ludnu. 1 .ć - H

Ambi iatoryi m lekarskie (bezpłatne): IX 
Berggasse 17, od 9— 1 i 2 do G po południu.

Stały komitet informacyjny dla nauczyciel- 
a: IV. Mayerhofgasse 11 (od 12— 1 przed 

południem).
Centralny komitet akademicki: IX. Tuerken- 

strasse 17 (w lokalu stowarzyszenia „O gnisko'1)

Komitet centralny wydziału Tow. rolniczych:
VI. Mariahilferstms.sc 1 c„ II. nici roi drzwi 7, 
od 9— 1 i od 1 — 6  po poi.

Rządowy komitet zapomogowy dla przyby­
szów z Galicyi i Bukowiny:

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi­
sarz Dr Żeleńki, I. Schauflergasse 2, III. piętro,

II. Sekcya oświatowa: przewodniczący seler, 
min. Dr Lewicki, VIII.. AlserstrassS 21, mezzan.

III Sekcya inżynierska: przewodniczący se­
kretarz min. Dr Bernaezek, VII. Mariahilfer- 
strasse 92.

IV. Sekcya osób dyplomatycznych: przewód, 
wicesekretarz dr. Zalewski. IX, Waehringer- 
strasse 15.

V. Sekcya ziemiańska: przewód, radca skarbu 
Fałat, I. Schauflergasse 6 , mezz.

VI. Konsorcyuin bankowe: przewód, dy rek­
tor Gustaw Weintrliub, I. Am Hof i‘.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legioni­
stów polskich: przewód, sekr. min. Dr Solański 
i praktykant, konc. Dr Cassda, 1. So.hwarzen- 
bergplatz 4.

J Ó Z E F  C H O R Y Ł K O
legionista

poczta połowa 118, prosi wszy­
stkich, którzyby cokolw iek w ie­
dzieli o moim bracie Władysła­
w ie, który ruszył w pole z IV-tą 
bateryą 1 1  -go pułku artyleryi 
polowej ze Lwowa o podanie 
jego adresu. — Również proszę 
wszystkich znajomych o ich 

a d r. sy.

S to w a rz y s z e n ia  polskie w  Wiedniu.
Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayer­

hofgasse 1 1 .
Polskie akademickie stowarzyszenie „Ogni­

sko" w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasse 17.
Kółko rolniczo-leśiie „Ogniska": XVIII. Klo- 

stergasse 2 0 .
Polskie stowarzyszenie „Strzecha": 1. Boerse-

gasse 1 1  (gmach giełdy) na 1 . pięlrze w pierw­
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości.

Dom Polski: III. Boerhavegassc 25.
Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro­

botników i robotnic „Ojczyzna": III. Untcre 
Yiaductgasse 33.

MICIIAL ŁUKASZ 
z Tam ow icy leśnej pow Na- 
dwóm a, obecnie k. k. Not. - Re-
>ervespital, obj. 1T. Brcgenz, pro­
si o podanie adresów rodziny,

v.zc-'.mych i znajomych.

JÓZEF BROZYNA
Feld-

post 27, prosi o łaskawe poda­
nie adresu jego rodziców, kre­

wnych i znajomych.

Ktokolwiek by posiadał jaką wm- 
domość o JANIE KOLECtUM 
inf. 57 pp. w Tarnow ie, rac:y  
łaskaw ie donieść j rg  ■ żonie 
B ronisław ie Koleckiej zamie­
szkałej w M uszynie — za co 
iuż z góry składa Bóg zapłać.

EWA BOROWIEC
rodem z Kumarowa pow. Kolbu­
szowa poszukuje męża Stanisła­
wa, dzieci: Wojciecha, Maryan- 
ny i Anny, oraz zięcia Jakóba 
Borowca. Łaskawą wiadomość 
1 coc; ę przesłać pod adresem : 
K. Rorowioe Bnrm-ke, Nr 11, W a­
gna. bei Leibnitz, Steiermark.

MA Si Y AN BUŁAT OWICZ
7. Jn wurowa obpęnie przy k. u. 
la T.andw. Inf. Reg. Nr 32. 3 Er# 
sal/kom pania

prosi krewnych i znajo­
mych o podanie miejsca swego 

pobytu.

H P ow iatow y f .

>J

%

Rozkład pociągów
przychodzących 1 w ychodzących z Krakowa.

w  LIMANOWEJ
Poleca silne i zdrow e szczepki 

owocowe.

|
g
8 

■ &

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
polowe, przybory do pisania i rysowania 

poleca po cenach niskich

Z. ZlzmbicSii Krabów
Plac Marpclti Ł. 2.

Kilfcorcście cbrozćiD z m y c h  malorzy polskich otnzijjnie
da nabucia.

Starożytności
s p r z e d a j e  i  k u p u j e  K S I Ę G A R N I A  
K A T O L I C K A  O r t  M I L K O  W S  KI  EG O
-=—  - -■ ( F i o r y n n s k a ,  I ) .  — - = ■ - £

NOWSZCCO TYPU

AUTOMOBIL
dobry, tanio ao sprzedania. 

Krabów, ulica Kościuszki I. 48.

Jarzyny
6 kg. Szpinaku kor
5 » rzodkiew ek czerw i nyc!: »
5 » karczochów »
."> » s r ła ty  >
5  > k a l a f i o r ó w  >

5 > pomarańczy  m al inow . »
5 » kawy Mokka lub Kuba »

opłacone za zaliczka

Gioyanni Spanghero -  Tryest.

3'OC
370
4-9C
4-30
3'S0
4-20

2 1 -

używ ane płyty do Pa- 
M iU iy  tefonu w dobrym  stanie.
Zgłoszenia pod „Maryan" w Adm 

„GŁOSU NARODU*
N*kłsdem Wydawnistwa „Głosu Narodu" 8p.

WYJEŻDŻAJĄ Z KRAKOWA :
Do W iednia:

1) pospieszny o gudz. 6.14 rano (do W iednia 
przybywa o godz. 6.46 popołudniu).

2) osobowy o godz. 6.50 rano (do Wiednia 
przybywa o godz. 7.03 rano).

3) pospieszny o godz. 6.40 wieczorem (do 
W iednia przybyw a o godz. 7.47 rano).

4) osobowy o godz. 7.38 wieczorem (do Wie­
dnia przybywa o godz. 7.56 wieczorem).

5) pospieszny o godz. 7.5G wieczorem (do 
Wiednia przybywa o godz. 9.07 rano).

6 ) pospieszny o godz. 10.15 przedpołudniem 
(do W iednia przybywa o godz. 10.45 w noey).

Do Biadolin :
Pociąg osobowy — 11.48 przedpołudniem.

Do Nowego S ą cza :
Poriągi osobowe (połączenie do Zakopanego) 

o godz. §!36 rano i 9.48 wieczór.
Do Kocmyrzowa:

Pociąg osobowy o godz. 9.17 rano.
Do Miechowa przez Trzebinię:

Pociągi osobowe o godz. 6.14 i 6.40 wieczór.

PRZYJEŻDŻAJĄ DO KRAKOWA:

Z Wiednia :
1) 1.03 w nocy (pocztowy).
2) 7.05 rano (przyspieszony).
3) 10.55 przedpołudniem (przyspieszany).
4) 3.50 popołudniu (przyspieszony).
5) 8.58 wieczór (przyspieszony).
6) 10.19 przedpołudniem (przyspieszony).

Z Biadolin:
Pociąg osobowy o godz. 6.4G wieczór.

Z Nowego S ą cza :
Pociągi osobowe o godz. 7.23 rano i 5.2R wie­

czorem.

Z Kocmyrzowa:
Peeiąg osobowy o geda. 4.06 popołudniu.

H erbatę ro sy jsk ą
i Braci K. i S. P o p o f f  ze św ie że g o  transportu poleca  
j  handel kolonialny

1  GR4FCZYŃSKIEG0
i-
J Plac Szczepański Nr. 6.
Ceny daw ne bez podwyżki. Cei.y d a w ic  bez podwyżki.

Pługi, brony,
sleumfói rzędowe

i inne

' H a n d e l  a r t y k u ł ó w  r e l i g i j n y c h
pod firmą

S T A K I S Ł A W  R A B - K r a k ó w
ul. S ła w k o w sk a  1. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego.
Poleca po cenach niskich w wielkim wyLorz-: Kartki, listy  
nolow e, karty do gry, wyroby skórK^we 1 galanteryjne, 
j aplery lis tow e oraz przybory piśm ienne. Posiada ró­
wnież medaliki i szkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Czę­

stochowskiej.

Króliki rozpMiiie
rasow e i krzyżowane, w miarę 
stanu hodowli do zbycia na 

miejsc.'.

K r a M i o ,  n i .  S ie n a  a  5  
J e r z y  K r a s l r o a i s h l .

narzędzia rolnicze
m a na składzie i m uże zaraz w ysy łać

âiiyHał rolniczy
Kraków, pi. Szczepański 6.

Prowianty
nliaj ntfl maksymalnyoh sprzedaje Sktatf 
tawarśw .pt, ywozyoh, Llbrowszmyzna

L 4> vin ś  yij labryki tutek.

J U L I A N  K U R M E W I C Z
KANTOR C. K. LOTERyi KLASOWEJ,

KRAKÓW, MAŁY RYNEK 
hurtowny i częściowy skład artykułów religijnych.
Wiełki wybór książek do nabożeństwa oraz skład pa­

pieru, materyałów piśmiennych i t. p.
ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny Jan datyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie.


